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asstępny 30 tai. Uktad tsbelaryczay łab skomejien 
Nekrologi 50 kaierzy, 


Godny widzenia program pierwszorzędnej wartości 


0-ta BITWA 


oryginalne zdjęcia z najstraszniejszych 
Widzimy tu sławne 30% em, 


35 cm, 38 cin, i 42 cm. srmaty przy 
trujących, miotacze min, napady stalków powietrznych, straszliwe w skutkach 
przesuwa się przed naszymi oczami w tym historycznie prawdziwym obrazie. 

nie zasługuje obecność Cesarza Korola wśród żołnierzy podczas największych walk, 


NAD ISONZO 


walk wszystkich czasów nad Isonzo. 


pracy. Natarcia piechoty, ataki gazów 
wybuchy, wszystko to 
Na szczególne wyróżnie- 
Zwracamy przytem 


uwagę, że zdjęcia zrobione są z pierwszej linji bojowej. 


| od soboty 1-go do poniedziałku 3-go 
! 


Dziś, w sobotę, dn. 1 września 1917 r. 
w całem Królestwie Polskiem, bez wzglę- 
du na tymczasową granicę okupacyjną, 
odbędzie się inauguracyjna uroczystość 


państwowa, otwarcie sądów królewsko-pol- 
W 


skich, przełomowych 


tych ciężkich 
e oe 


gojąco czujące, 


Ou niepawiętnych dia dzisiejszego po- 
 kolenia czasów w dniu dzisiejszym otwar- 
te zostaną na ziemiach polskich polskie 
sądy, w których sądzić będą po polsku 
polscy urzęduicy sądowi w imię Korony 
Polskiej. W chwili, gdy słowa te dojdą 
> czytelnika, sądownictwo polskie stanie 
faktem dokonanym, przejdzie istotnie 
|doiimalnie w ręce społeczeństwa polskie- 
p go, a temsamem stanie się rzeczywisto- 
ŚĆ cią jedna z najważniejszych gałęzi samo- 


dzielności państwowej, jaką jest: wymiar 
sprawiedliwości. 
Uroczystość dzisiejsza jest uroczysto- 


ścią państwową polską, stąd też zapisana 
będzie jako pamiętna data w dziejach mo- 
zolnego budowania państwa polskiego pod- 
czes Światowej wojny. 

Pragniemy też zaznaczyć, że podstawy 
o fadosnego faktu, stanowi akt 5 listo- 
, którym państwa centralne proklamo- 
ły niepodiegłość Królestwa Polskiego, 
g fakt ten ae do skutku dzięki wy- 


Gu zwalczanej przez Ng: fe 


KOMUNIKAT RADY STANU 
Dnia 30 b. m. odbylo się jeszcze je- 
dno posiedzenie plenarne T. Rady Stanu, 


celem zatwierdzenia protokułów, oraz 
bliższego określenia kompetencji Komisji 
Przejściowej. 


Na posiedzeniu tem p. p. kumisarze 
rządówi złożyli następujące oświadczenie: 
„Rządy sprzymierzone wy- 
rażają niniejszem ubolewanie z 
powydu złożenia mandatów 

| przew eztonków Wysokiej Ra- 
dy Stanu. Ubolewanie jest tem ży- 


J Sądy Korony Polskiej 


skredytowanej przez drugich, słowem, że 
jest on realną zdobyczą narodową, wywal- 
czoną w najcięższych warunkach wyłącznie 
niemal przez nieliczną grupę ludzi, którzy 
na podstawie aktu 5 listopada postanowili 
budować państwo polskie czasu wojtty. 
Lecz choć dzisiejsza inauguracja kró- 
__ lewsko-polskich sądów radosnem echem o- 
deżwie się w całein Społeczeństwie pol- 
skim, to każdemu, kto sprawę tę uczciwie 
przemyśleć zechce do końca, radość zatną- 
ci troska serdeczna i ból, że wyroki pol- 
skiego sądu egzekwować będzie eweutual- 
nie obcy żołnierz, albowiem żołnierz pol- 
ski, nie z własnej winy, dziś właśnie 0- 
puścić musi granice własnego państwa, 
że sądy polskie znalazły się bez własnej 
suwerennej władzy państwowej, która znaj- 
duje się dopiero w stadjum powstawania. 


Nie chcemy imącić uroczystości dzisiej- 
szej roztrząsaniem, dlaczego tak się stało, 
na kogo spada wina, lecz trudno odmówić 
głosu tej trosce, która targa dziś każdem 
wrażliwem sercem i czujniejszą inyślą, 

Niech tę troskę złagodzi radość dnia 
dzisiejszego, i niech on przemówi do ©- 
pornych i biernych, że państwo polskie, 
tak jak jego organ: sądownictwo, może i 
powinno stać się rzeczywistością polską. 

Królewskim sądom polskim życzymy 
w dniu dzisiejszymi majświetniejszego roz- 
woju na chwałę i pożytek państwa pol- 
skiego. Wierzymy, że utrzymają one pol- 
ski wymiar sprawiedliwości na wyżynie, 
godnej tradycji sądownictwa polskiego. 


Oświadczenie komisarzy rządowych w sprawie 
Legjonów i rządu 


wsze, że rokowania w Sprawie utworze- 
ia Rządu polskiego są na ukończeniu. 

Jak już Szanownym Pauom wiadomo, 
Legjony z powodu konieczności wojennej 
zostały wysłane na front południowo-wscho- 
dni. Zarządzenia wojskówe tegu rodzaju 
nie mogą z natury rzeczy być ogłaszane 
przed ich wykonaniem. Na czas użycia 
na froncie Legjony podlegać będą au- 
strjacko - węgierskiemu naczelnemu do- 
wództwu armji. 

Rządy sprzymierzone nie wątpią ani 
chwili, że Legjony, pomne swej tradycji, 


ga nadzieją. 


spełnią i tym razem chlubnie swój ry- 
terski obowiązek. Termin, w którym Le- 
gjony powrócą do wypełnienia swojego 
właściwego zadania, jako kadry Wojska 
polskiego, nie da się w tej chwili dokła- 
dnie oznaczyć. Tworzenie Wojska polskie- 
go nie dozna jednak przerwy przez odwo- 
łanie Legjonów. W Królestwie Polskiem 
pozostaje potrzebny personel instruktor- 
ski, oraz personel werbunkowy. Z tego 
wynika, że ani dalsze tworzenie Wojska 
polskiego, ani dalsza budowa urządzeń Kró- 
iestwa Polskiego nie są bynajmniej zanič- 
chane, Przeciwnie, mocarstwa okupacyj- 
ne ufają. że w najbliższym czasie utwo- 
rzone będą instytucje państwowe, których 
posiadanie postawi l'olskę w rzędzie uie- 
zawisłych państw Europy“. 


O rząd polski 


Wiedeń (BK). Rokowania rządów oku- 
pacyjnych w sprawie utworzenia rządu 
polskiego znajdują się w stadjum końco- 
wem. Należy sobie uprzytomnić, że w Pol- 
sce w czasie najbliższym powołane zostaną 


Legjony do społeczeństwa 


Ukazała się następująca odezwa : 
Do naszych rodaków! 
Odchodzimy... Idziemy znów na obcą 
ziemię. Twardy rozkaz wojskowy, któremu 
zwykliśmy być posłuszni, odrywa nas od 
kraju i śle na nowe boje. Z wojska pol- 
skiego stajemy się znów „Korpusem po: 
siłkowym*. Z tych, co pragnęli Ojczyznę 
do nowego życia zbudzić—skazani na gd- 
danie tylko własnego życia. Oddawać ży- 
cie przeznaczeniem jest i powołaniem żoł- 
nierza, los ten więc ani oburza ani 
nas dziwi. Przetrwaliśmy wiele walk, by- 
liśmy w wieki ogniaci — i wychodziliśmy 
ze wszystkich czyści rycerską czcią, okryci 
dobrą sławą. Tak stanie się i teiaz. Przyj- 
dzie tu do Was wieść, iż pozostaliśmy jak 
przedtem nieulęknieni, silni, po żołniersku 
uczciwi i mężni.. Ściele się nam znów 
krwawy szlak, ale wkraczamy nań z tą 
wiarą, że polegniemy tam być może, nie 
uronimy jednak nic z honoru. Nie lęk 
przejmuje nas dziś więc, w chwili rozsta- 
nia z Wami, nie lęk — lecz tylko stra- 
szny żal. 
Bowiem spieszyliśmy tu do Was z in- 
Dwa lata we wszystkich mię- 
ach wojny, wpatrzeni w jeden cel, rwa- 


nas, 


dni PODA 
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50 haterzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Dział informacyjny 40 hal., za. każdy 


iy 60 bałerzy, za kążdy następny 50 hal. 


nalerzy 50. 
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Czerwona Jula 


KW obyczajowy dramat w.3 częściach, 
N główuej roli HEDDA VERNON.: 


Lakochana piłka 


humoreska, 


dò życia urządzenia, których urzeczywis(- 7 
nienie postawi kraj ten definitywnie w rzę: 
dzie państw samodzielnych. 


Legiony na froncie 


Wiedeń (B. K.) W porozumieniu Au- 
stro-Węgier z Niemcami cały niepodzielny 
Polski Korpus Posiłkowy będzie użyty na 
froncie, ponieważ ogólna ofensywa nie: 
przyjaciół wymaga skupienia aeryen nas 
;zych sił wojskowych. D > 

Na froncie będzie pozostawał 
Korpus Posiłkowy pod komendą 
węgierską, 

Skoro tylko sytuacja wojenna po3 
Polski Korpus Posiłkowy oddany będzię 
z powrotem, aby służyć swemu właściwe= 
mu przeznaczeniu tj. tworzyć kadry woj= 
ska polskiego, 

W międzyczasie pozostaje w Królestwie 
Polskiem potrzebny personel wyszkolenia 
i werbunkowy, złożony częściowo z oby- ' 
wateli austrjackich, częściowo z obywateli 
państwa polskiego. 


liśmy się do serca Polski, do Warszawy, 
ufni, iż przyspieszymy bicie tego serca, iż 
zbudzimy w niem potężny nowy dreszcz, 
dreszcz, który zrodzi wielki narodu czyn, 
że czynu tego będziemy osią i początkiem, 
że zapał nasz, że wolę naszą weźmi 
ad nas w siebie i dźwigniecie się z 
twego snu tą wolą. Ośm miesięcy te 
wkraczając do Warszawy, szczęśliwi b 
my i jaśni. Skrzydła wyrastały nam u 
mion. Roziymieliśmy, iż razem z Wam! 
stworzymy Polski nowe dzieje, własną ju 
jej budując moc i każąc się z nią liczy? 
iniym, Rojenia święte były w duszach na 
szych, pełnych clięci i bezgranicznej ofiary. 
Jedno pragnienie żyło w nas — stopić się 
z Wami w zwartą bryłę w postanowieniu, 
w sile, w  dażerniu mądrem i wytrwałem. 
Na końcach naszych bagnetów i w każdej 
myśli naszej była jedna idea, która "ać 
się powinna była, jak wierzyliśmy, has! m 
powszechnem: idea wyzwolenia się przez 
własną broń, za cenę własnej krwi, Iunej 
ceny wyzwołeń nie znaliśmy, nie znamy 
dotychczas. Do tej wzywaliśmy Was przyj- 
ściem naszem. 

Ale jakżeśmy się strasznie zawiedli... 
Przyjęliście nas kwiatami i łzami, jednak 
nie uznaniem prawdy naszej, Myśmy 
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sd 
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skę wywalczyć chcieli, szablą znacząc jej 
przyszłe znaczenie i granice — Wy po- 
stanowiliście Polskę wyczekać, wypolityko- 
wać, Oglądaliście wkoło tylko, rozważając 


bez koñca co raz to ńowe sytuacje. My 
sytuacje stwarzać chcieliśmy wysiłkiem 


"polskim i tu rozeszły się wnet drogi ña- 
sze. Prosty żołnierski rozum nasz stał się 
Wam obcym, tak, jak nam obce z natury: 
swej musiały być Wasze subtelne ułudy. 
Wy budujecie wciąż na piasku, my pra- 
gzęliśmy budować na granicie. Ale nie da- 
no nam. Wojska polskiego nie pozwoli- 
"liście nami tworzyć znajdując co raz inne 
względy. Jedni bali się go jak upiora, a 
ani chcieli pięknej chimery, ale podkopy- 
wali i obala rzeczywistość, Śmiesznie ją 
lekceważąc. T. zw. passywiści i t. zw. Pił- 
sudczycy to byli wrogowie myśli naszych, 
marzeń i pragnień. Pierwsi chcieli mieć 
wojsko malowane, drudzy czynili nad niem 
eksperymenty agitacyjne od początku. Je- 
dni i drudzy lekkomyślnie przemarnówali 
| tak narodowy skarb—własną siłę. Pierwsi 
wołali: nie chcemy wojny z nikiem, dra- 
dzy łudzili nas przeciwko koniecznościom, 
od których, zdziałać i osiągnąć coś chcąc, 
nie można było się uchylić, Wszyscy Za- 
rażaliście tu nas Waszą podejrzliwością i 
słabością, Waszą rachubą przewrotną i wa- 
 dłiwą, Waszym brakiem decyzji wszelkiej, 
jednomyślności i porywu, Co było najle- 
pszego wypędzaliście z dusz naszych, myśl 
napoiliście zwątpieniem, serca goryczą. 
Królewski nasz sen o szpadzie prysnął, 
zetknąwszy się z biernością Waszą i nie- 
| mocą, z Waszym uporem i obłędem. 
| Tak zmarnowaliście nas, jako materjal 
bzynu j jako duch. Materjał osłabł i zu- 
ywał się bezmyślnie, ducha toczyć poczę- 
ły Wasze miejscowe choroby, Tragedją 
lichą stawało się to, co miało być hym- 
nem potężnym, qle hymn ten pochwycić 
winny były i Wasze piersi, albo zamilknąć 
Wigo się to ostatnie. Pieśni na: 
kie usłyszycie już, ani dzwięków 
ejskowej kapeli. Nie będzięmy 
przeszkadzać w Śnie Waszym, ani w 
nych konspiracjach, tak w strasz- 
nich czasach Śmiesznych. Bawcie się w 


wielkich statystów jedni, w wielkich re- 
wolucjonistów drudzy.. Bóg z Wami... 


Zwyciężyliście nas. Wy zostajecie na pla- 
cu. My odchodzimy. Pocieszajcie się tem, 
iż oparliście się nieprzyjemnej Wam for- 
„mule przysięgi, iż zaciowaliście uiewin- 
ność polityczną wobec całego świata, Oby 
pociecha ta Wasza starczyła Polsce, Jedni 
2 Was nie chcą Polski bez Piłsudskiego, 
Gani nie chcą Jej bez Dmowskiego... Ży- 
czymy Wam i sobie, by pomimo lọ Wszy- 
suty była Polska. Alè już z Wami razem 
o nią sprzeczać się nie będziemy. Szkoda 
| na to naszych żołnierskich serc. Więc mo- 
[2e dobize, iż rozstajemy się nareszcie. 
róbcie swoje, Politykujcie, ogłupiajcie ko- 
| biety, dzieci. My idziemy w drogę daleką, 
na inne losy... Tak chcieliście, nie uz- 
szy pas i nie stauąwszy Z nami. 
historji Legjonów Polskich powta- 
się po raz wtóry San Domingo. Nie- 
Aa stokroć gorsze od tamtego. Zol- 
polski odchodzi dziś het w świat za 
sprawą wiasuego narodu i jego wal. W 
` Polsce niema on cù tobić już. To straszna 
prawda. Czy Wy, którzy spiawilsście to, 
nie czujecie, iż udziałem Waszyin W kię- 
| tactwach i zabiegach Waszych będzie prze- 
a zaś ua kartach dziejów: niesława?! 
ŻOŁNIERZE POLSCY. 
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grana, 


Warszaw 
-_ Rigjamie opróżniii Kamieniec Podolski 

Petersburg. „Uuo Rossiji* dowiaduje 
się, że Kamieniec Podolski został już. cał- 
kowicie ewakuowany. pa 

Wizdze cywile, banki i szkoły opusci- 
ży miasto, Większe część ludgości uciekła 
do Kijowa i Odesy. 

Na rórkaż władz wojskowych spuszczo” 
no do kanałów caty zaras spirytusu. Lu- 
dność rsgciła się na „tatunek* dropocen* 
nej cieczą, pizyczem 4do.<tu do starcia z 
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„DZIENNIK 


Akcja pokojowa 


Haga. (BK) Holeuderskie biuro donosi 
z Waszyngtonu: Nuncjusz papieski w Sta- 
nach Zjednoczonych w interwiewie oświad- 
czył, że papież pragnie przeprowadzić za- 
wieszenie broni, w tem przekonaniu, że 
jeżeli strony wojujące raz broń złóżą, aby 
potem rokawać O pokoju na podstawie po- 
rozumienia, to za broń więcej nie chwycą. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Wa- 
szyngtonu 28 bm.: Odpowiedź Ameryki na 
notę papieża trzymana jest w tonie uprzej- 
mym, nie widzi ona jednak podstawy dla 
rokowań pokojowych, gdyż oświadczenie 
Niemiec nie zawiera warunków  pokojo= 
wych. 


O propozycję odrębnego 
pokoju 

Wiedeń. W sprawie oświadczenia Kie- 
reńskiego, że przed niedawnym czasem rO- 
biono państwom koalicji propozycje od- 
rębnego pokoju, stwierdza berliński „Lo- 
kal Anzg.*, że wiadomość ta jest zupełnie 
nieprawdziwa. 


Pokojowy nastrój socjalistów koalicji 


Amsterdam. Biuro Reatera donosi ż Lon- 
dynu: Konferencja socjalistów z krajów koa- 
licyjnych odrzuciła 55.głosami przeciwko 4 
wniosek, wypowiadający się przeciwko wszel- 
kim rokowaniom z delegatami państw nie- 
przyjacielskich, dopóki Niemey nie opuszczą 
terytorjów okupowanych. 


Czwarta kampania zimowa 


Zurych. „N. Zilicher Nachrichten“ do: 
noszą ze Sztokholmu: Według doniesień z 
Pelersburga, Rosja gotuje się da 
czwartej kampanji zimowej. 
Rząd odnowił wszystkie umowy o dostawy 
z przesiębiorstwaimi przemysłowemii rolni: 
czemi. Spokój na froncie podczas zimy 
ma być wykorzystanym na zbrojenia się 
do ksmpanji wiosennej, której plan Opra- 
cuje konferencja entente w listopadzie. 


Nowy gabinet w Austrii, 


Wiedeń. (BK) Urzędowa „Wiener Zei- 
tung“, Pismo odręczne, którem dotychcza- 
sowy kierownik ministerstwa oświaty Dr. 
GĆwikltiński, ministerstwa kolei Bon. 
chans sprawiedliwości Dr. Schaner, 
robót publicznych Hem an, skarbu W i m- 
mer, obrony krajowej marszałek polny 


por. Czap mianowani zostali definity- 
wnymi ministrami. 
Dalej mianowani ministrami bez teki 


zostali: Profesor uniwersytetu baron W ie- 
ser ministrem handlu, hrabia Silva-T a- 
ronca ministrem rolnictwa. Dotychcza- 
sówy kierownik ministerstwa  roffictwa 
Mataja, dotychczasowy kierownik mini- 
sterstwa dla Galicji Dr. Twardowski, 
dalej szef sekcji w prezydjum Rady Mini- 
strów Zoilger i członek Najwyższej Ra- 
dy Zdrowia Horbacze wski (Rusin). 


Minister Twardowski zatrzymuje kie- 
rownictwo dotychczasowych agend mini- 
sterstwa Galicyjskiego. 

Mataja jako minister zajmie się Opia- 
cowaniem zasad dla utworzenia minister- 
stwa zdrowia publicznego. 

Zadanie ministra Zollgera polegać bę- 
dzie na przygotówaniu zasad dotyczących 


ujednostajnienia zakresu działania różnych 
ministerstw. 

Nowyrząd utworzony został 
zurzędników i fachowców. Ogól- 
ny kurs dotychczasowy nie doznaje żad- 
dnej zmiany. Także i w przyszłości liczy 
rząd na poparcie parlarnentu, 

W gabinecie Dra Seidlera dotychczaso: 
wy minister spraw wewnętrznych Togen- 
burg zatizymuje w dalszym ciągu swój 
pastiel. 


TEIANEI SASIE EIE DARIA EPES FEINES XT ADAK NA AEE SETE. 


a * i 
Zgon Edwarda QGreya 

Londyn. Dnia 29 sierpnia zmari Edward 
Grey, b. angielski sekretarz stauu spraw za- 
granicznych. Ze stanowiska tego ustąpił Grey 
w grudnia toku ubiegłego z powodu choroby 
OCZU. 


Japenja nie wysie wojska 


Karisruhe. Paryski „Nowyork Herald" 
nowost z Tokjo: Bada ministrów ogłosiła Za- 
przeczenie urzędowe co do rzekomego za- 
miaru wysłania do Europy wojsk japoń- 
skich. l 
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Wrzenie w Finlandii 


Helsingfors. Wojska rosyjskie, które 
obsadziły gmach sejmu finlandzkiego, 
wzbroniły wejścia posłom do wnętrza. 

Wobec tego 79 posłów socjalistycz 
nych udało się do dawnego gmachu sej- 
mowego, gdzie 44 głosami przeciw 35 
przyjęto rezolucję z oświadczeniem, że 
posiedzenie odbyło się legalnie zgodnie 
z przepisami ustaw. 


Z chaosu rosyjskiego 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Pe- 
tersburga: Prezydent Kiereński powró- 
cił z Moskwy. 

Hrabina Panin mianowana została 


sekretarką państwową. 


Lapowiędź zmian w rządzie rosyjskim 


Petersburg. (BK) Prasa przewiduje 
rychłe przekształcenie gabinetu, które 
musi się dokonać bez zmiany w składzie 
rządu odnośnie do zastępstwa stronnictw 
burżuazyjnych i socjalistycznych. 


Rowolucjoniści za armją i wojną 


Moskwa. (BK) We wcezórajszem po- 
siedzeniu Kouferencji państwowej brała 
również udział pani Breszowska, „babka 
rewolucji*, która wśród wielkiego aplau- 
zu ze strony zgromadzenia wypowiedzia- 
ła mowę, kończąc apelem, aby raz na- 
reszcie od słów przejść do czynów i do- 
prowadzenia armji do upamietania, 

Książe Krapotkin wygłosił długą mo- 
wę polityczną, w której wyliczył powa- 
żne następstwa zwycięstwa niemieckiego, 
Mowę swą zakończył wyrażeniem Życze- 
nia, ażeby wreszcie Rosja została ogło- 
szoną republiką związkową. Życzenie 
to po raz pierwszy wypowiedziane na 
konferencji, wywołało długotrwałą ma- 
pifestację. 

Plechanow żywo protestował przeciw- 
ko twierdzeniu jniektórych „głupców“, 
że demokracja rewolucyjna Rosji gotowa 
jest do zawarcia z niemcami pokoju od- 
dzielnego. 


Rotam na konferencji moskiewskie 

Moskwa. Wystąpienie „Sowietu* i jego 
zwolenników pogrzebie wszelką nadzieję, 
by konferencja mogła doprowadzić do u- 
siinięcia sytuacji. Są oni i pozostaną glu- 
si i ciemni na następstwa klęski. Zna- 
miennem było zachowanie się ich wzglę- 
dem Korniłowa. Gdy ten ostatni wstąpił 
na mównicę, większość zebranych powsta- 
ła na jego powitanie. Członkowie „Sowie- 
tu“ łącznie z delegatami żołnierzy pozo- 
stali na swych miejscach i nie brali udzia- 
łu w owacji. Dopóki Korniłow mówił, za- 
chowywali się oni z umyślaem lekcewa- 
żeniem, gdy tymczasem z galerji padały 
wyzwiska, jak: „Hańba! Bezczelni! Zdrajcy!“ 


W oblicza katastrofy głodowej w Rosji 


Sztokholm. Dziennik „Aftenbladet* 
donosi przez Haparandę, że w Petersbur- 
gu zmniejszono dzienną rację chleba. Ogól 
nie liczą się z katastrofą głodową w sto: 
licy Rosji i innych miastach i z dalszem 
zmniejszeniem dziennych racji chleba. 


EIYTOTNTOWTZATA AOC AAT POD 


N.Z.R. a N.K.N. 


NZR wydał „Komunikat“ o sprawach 
aktualnych, w którym między innemi 
czytamy: 

W nadchodzący piątek 31 bm. ma od- 
być się w Krakowie zjazd dla ostateczne- 


go omówienia sprawy projektowanego od- 
dawna, od 5 listopada 1916 roku, rozwią- 
zania NKN. 

Nie zaliczaliśmy się nigdy do polity- 
cznych wielbicieli NKN, krytycznie ocenia- 
liśmy jego działalność, zwłaszcza próby 
działalności na terenie Królestwa. Docenia- 
w zupełności znaczenie jego 
położone w 


liśmy jednak 
dla sprawy po'skiej i zasługi 
pierwszym okresie wojny, 

Po d. 5 listopada NKN znaczenie swe 
stracił, rola jego niezmiernie się skurczyła. 
Wobec jednak ostatnich wypadków w Kró- 
lestwie, ustąpienia Rady Stanu i wysłania 
Legjorów front galicyjski, niepodobna 
przewidzieć, czy w bliższej przy- 
Szłości NKN nie będzie miał je- 
szcze do spełnienia pewnych 
po ważniejszych zadań. 


na 


Ne 199. 


Dlatego też nie sądzimy. ażeby chwila 
obecna była właściwą dla rozwiązywa- 
nia się NKN. 


Szkolnictwo polskie 


„Komunikat* donosi: 


Du. 25 bm. zakończyły się wreszcie 
trwające ad kilku miesięcy układy i za- 
targi w sprawie szkolnictwa pomiędzy De- 
partamentem Oświecenia a władzami oku- 
pacyjnymi niemieckimi. Doszło wreszcie 
do porozumienia, na którego podstawie 
zarząd szkolnictwem polskim — elem e n- 
tarnym, średnim i wyższym ma 
być przekazany władzom polskim. 

Rada Stanu na ostatnim swym posie- 
dzeniu, na którym złożyła mandaty, upo- 
ważniła wybraną Komisję Przejściową do 
ostatecznego zatwierdzenia ustaw i prze- 
pisów © szkolnictwie, niezbędnych dla 
przejęcia szkół pod zarząd władz polskich. 

W związku z powyższym uniwersytet 
i politechnika będą mogły uapowrót roz- 
począć pracę, już jako szkały pod zarzą- 
dein Departamentu Oświecenia. 

Jest to druga zdobycz po sądownictwie 
polskim. 

Czy tworzenie władz polskich i admi- 
nistracji polskiej pójdzie dalej i rozszerzy 
się ua inne dziedziny, — zależy to od 
utworzenia nowych organów państwowych 
polskich na miejsce Tymczasowej R 
Stanu. 


Biuro Bezpłatnego Pośrednictwa 
Pracy w Piotrkowie 


Na murach miasta ukazały się zawiado- 
mienia, iż z dniem l września br. urucho- 
mionę zostanie miejskie BIMBGE ; 
Pośrednictwa Pracy, przycz8ł 
ko warunki tegoż pośredij 

W liście, wystosowany 
naszego pisma, Komisja Bi A 
iniając nas o powyższem, zazuacza : 


„Po- 
mimo to, że czas od września, aż da marca 
jest sezonem martwym, w którym zazwy- 


czaj brak pracy, a więc i zapotrzebowań 
pracowników, że w tym czasie nie prze- 
widuje się należytego rozwoju biura, tem 
niemniej Komisja postanowiła uruchom 
biura, już z l-ym września, ażeby z n 
dejściem wiosny, przez wyszukiwanie pr 
cy, choć w niewielkiej części złagodz 
nadzwyczaj ciężkie położenie robotników, 
jakie przewiduje się już na początku roku 
przyszłego“. 

Fakt uruchomienia Biura należy powi- 
tać z prawdziwem uznaniem i nowej pla- 
cówce życzyć jaknajpomyślniejszego roz- 
woju z pożytkiem dla klasy robotniczej. 
Fakt ten należy rówuocześnie zapisać jako 
plus w bilansie samorządowej gospodaę i 
miejskiej w Piotrkowie, świadczący niew 
pliwie o zrozumieniu obecnego ciężkie 
położenia klasy robotniczej przez Radę í 
i chęci przyjścia jej z pomocą. 

Z drugiej strony fakt otwarci 
pociągnie za sobą pewnę ważne 
stwa. W ostatnich czasach częst 
się słyszeć narzekania z jednej S 
brak pracy, z drugiej na brak sił robo- 
czych. Biuro Pośrednictwa Pracy będzie 
w tym względzie ważnym sprawdzianem, 
a spostrzeżenia jego przydać się mogą rów- 
nież instytucjom dobroczyncym, na „które 
coraz cięższe spadają obowiązki. 

Biuro zamieszczać będzie w „Dzienniku 
Narodowym“ tygodniowe wykazy zaofiaro- - 
wań i zapotrzebowań pracy. | 

Przewodniczącym Komisji Biura jest p. 
J. Karbowski, sekretarzem p. A, Ol- 
szewski, 

W jutrzejszym numerze zamieścimy Sta- 
tut Biura. j 


Biura 


